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N akładem  D ra k a m i N adw ornej IK. D e k t r a  i  S^ ,  _  R edak lo r; A .  W a n u o u » M „

W Środę- dni* 9; Lutego..

Wiadomości zagraniczne,
P O' 1 s k a..

Z W a r s z a w y ,  dn ia  5. L u tego .
J \ V .  Tajny  Ra<kCa T u r  kul, M in is ter  S e k re ­

ta rz  S tanu  K ró le s tw a  P o lsk iego ,  w y je c h a ł  
p rzedonegdaj do P e te rsbu rga .

Onegdai przen iósł się do w iec zn o śc i  ś. p. 
JV V . Jó z e f  T a b ę c k i ,  b . Radzca S tann*  K . I '. ,  
K a w a l e r  O r d e r u  S. S tan is ław a 2 kl z gw iazdą. .

S ła w n y  z w y n a la z k ó w  m a tem a ty c zn o  m e ­
chan icznych  A b ra h a m  S tern  , C z łonek  b: T o -  
w a r z y s t w a  Król.  P rzy jac ió ł N au k ,  C z łonek  
P rezydu iący  w  K om itec ie  C e n z u ry  ksiąg i 
pism l le b ra is . ,  p rz e ż y w sz y  Jat około  80, one* 
gdaj r o z s ta ł  się z lyiu św ia tem -

F r a n< c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30; Stycznia;

R oz g ło sz o n a  w c z o ra j  w ie ś ć  o  śmierci Mar* 
azałka Soult nie p o tw ie rd z i ła  się, ale tyle p r a ­
w d a ,  źe■ n iebezpiecznie  ch o ry  na  w o d n ą  p u ­
ch l inę  w  piersiach. J e g o  śm ierć  w ła ś n ie  w  tćj 
chw il i  m oź eb y  w a ż n e  po li tyczne skutki- za so­
b ą  pociągnęła.

i  d n i a 31 .  S t y  c z n i  a.
W c z o r a j  w ie c z o r e m  o godzinie 8 | .  p rz y j ­

m o w a ł  K r gl depu taeyę  Iz b y  D e p u to w a n y c h ,  
którćj adres odp o w iad a ją cy  na  m o w  ę od t ro n u  
yyręczyć m u  p o ru cz o n o .  P a n  S auze t  p rze czy ­

tał ad re s ,  a- K ró l  nań  w  t e n  o d p o w ied z ia ł  
sposób:- “ P rz y jem n ą  je s t  d la -m nie rzeczą  , s ły­
szeć takie d o w o d y  Waszego- p rzy w ią zan ia  i 
p rzy jm u ję  je z radością.. T a k ,  m oi P a n o w ie ,  
szczęśliw ej zgodz ie ,  m iędzy  ró żn e m i w ła d z a ­
m i  p a ń s tw a  panu iącć j ,  z a w d z ię cz am y  u t r z y ­
m an ie  p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u  i naszych  s w o ­
b ó d  n a r o d o w y c h ,  z ap ło n io n y ch '  silę i m ą d r o ­
ścią, »«slytucyi n asz y c h .  Z ' p o w o d u  W a sz eg o  
p ra w e g o  w sp ó łd z ia ła n ia ,  kraj co raz  w ięk sze °o  
zaufania do sw e j  przysz łośc i n a b ie r a ć  będzie . 
T o  zaufanie p r z y t łu m i 'w  zarodku  o w e  szalone 
plany , tak  dobitn ie  p r z e z  W a s  ok reś lo n e ;  p o ­
zb a w i ono  o d w a g i  ludzi,, oddających ' się ty m  
w y s tę p n y m  zabiegom  i tych  ods traszy ,  którzy  
zaślepieni m oż liw ośc ią  pom yślnego  w y p a d ­
ku- do zab iegów  ta k o w y c h  w c ią g a ć  się dają. 
Dziękuję Izb ie  D e p u t o w a n y c h  za w y n u r z o n y  
W adressie sp osób  m yślen ia .■«'

Ilu I ety n o  stanie z d ro w ia  M arsza łka  Soułta  
jest,dzis m ero .  pom yśln ie jszy ; n o c  m ia ł  n ieco  
spokojniejszą j boleści się uśmierzyły..

C zterdz iestu  d rukarzy  parysk ich  um ieśc iło  
W gazeJach tu te jszych a r ty k u ł ,  zaw ie ra jący  
w n iosek  o zm ianę  p r a w a ,  czyniącego  p rz y  
procćssach prassy razem  i d ru k a rza  o d p o w ie ­
dzią nym . W oleliby  o n i ,  zeby w  miejsce tego 
praw  a , p r z y w r ó c o n o  z n o w u  c e n z u rę  w  całej; 
surowości;.
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T e g o ro c z n y  k a r n a w a ł  n ad z w y cz a jn ie  jest 
o ż y w io n y ,  Rale m a sk o w e  są częstsze i licz, 
n iej z w ie d z a n e  niź k ie d y k o lw ie k ,  a udział 
w  tychże  stał się u P aryźan  z m o d y  p r a w d z i ­
w y m  zw ycza jem . Nie tylko m ło d z ie ż  w sz y s ­
tk ich  s ta n ó w  tłoczy  się oko ło  p ó łn o c y  do sal 
k o n c e r to w y c h  w  d o m u  o p e ry  i ko m ę d y i ,  k tó ­
ry c h  p o d w o je  dla ró żn o fa rb n ie  p rzyb ranego  
m n ó s t w a  o tw o r e m  s to ją ,  ale i w ie k  p o w a ­
żniejszy p o d o b a  sobie w  tego rodza ju  zaba­
w a c h ,  W z n o w ie n ie  t a k o w e g o  zam iłow an ia  
w  m a sk ac h ,  tańcu  i igraszce in t ry g  jest n ieza­
w o d n y m  znakiem  zm iany  k ie runku  opinii p u ­
b lic zn e j ,  jaka się od Jat kilku spostrzegać daje. 
P o w a ż n e  nam iętności  nie zgadzają się zpus te -  
m i r o z r y w k a m i ,  a odu rze n ie  p rz e z  taniec w y • 
w o ła n e ,  jest n ie z a w o d n ie  w y b o r n y m  h o m e o ­
p a ty c z n y m  ś ro d k iem  p rz e c iw  o d u rze n io m  in 
nego rodzaju .

N ie  s łychać także w  tym  roku  jak daw nie j  
ta k  m o c n y c h  w y r z e  kań na n ę d z ę ,  k tó rą  z w y ­
kle zima dla klassy ludnośc i pa rysk ie j ,  żyjącej 
jedyn ie  z d o b ro czynnośc i  innych  sp ro w ad za -  
Ź e  zaś pora  ta bynajm nić j  się szczególniejszą 
n ie  odznacza łagodnośc ią ,  m o ż n a b y  p rze to  
o w ę  pocieszającą różn icę  w z ią ść  z a » d o w ó d  
zw ię k sz a ją ce g o  się dob rego  b y tu ,  a zm niej­
szającego u b ó s tw a ,  ale p o w s z e c h n y  z w r o t  
ek o n o m icz n y ch  s tó s u n k ó w  obecnośc i  bynaj­
m nie j  na w n io se k  ta k o w y  nie n ap ro w ad z a .  
O g ó ł  b o g a c tw a  pub licznego  w szędz ie  się 
w z m a g a ,  i t a  szybkim  k ro k ie m ,  ś rodki za rób- 
ko w  ości zw iększają  się co d z ie n n ie ,  a p rzecież  
nias sa  ludności coraz  się ba rdz ie j  w  tył cofa,  
gdy kapita ł na  m o c y  z a w a r t y c h  w  nim  p r z y ­
w ile jó w ,  ma s tó s u n k o w o  za nad to  w ie lk i  udział 
w  tej tow arzysk ie j  pilności. Z asoby  p ieniężne 
skupia ją  się w  coraz  m nie jsze j  liczbie r ą k , bez­
ła d n e  w sp ó łu b ieg an ie  się p o św ię ca  bez  m i ło ­
sierdzia m niejszy  p rzem ysł  w iększem u , a liczba 
w y r o b n i k ó w ,  z pracy rąk  s w o ic h  od dnia do 
dnia żyjących, w idoczn ie  się w zm aga. Je s t to p ra -  
yv' 0  dzisiejszej organizacyi p roduku jące j  c z y n ­
n o śc i ,  p r a w o ,  u d o w o d n io n e  w  tysiącu za ­
t rw aż a ją cy c h  z jawisk  , k tó re  po  A ng li i , nigdzie 
się tak  w yb itn ie  nie o b ja w ia  jak w e  F rancy).  
G dz ie  szukać ś ro d k ó w  za radczych  p rz e c iw  
te m u  g roźnem u  i s t rasz l iw em u  n ie b e z p ie c z e ń ­
s t w u ?  Na p y tan ie  to  nie zna leziono  jeszcze 
zaspakajającej o d p o w ie d z i ,  ale r ó w n ie  rnał° 
w ą tp i ć  należy, o ro z w ią z a n iu  tegoż, jak  też nie 
zap ierać  się z łego ,  że się u leczenie tegoż nie- 
p o d o b n e m  być zdaje. Jeże li  m iędzy ubogi*1)) 
w  Paryżu  n iedosta tek  w  ty m  roku  m niej do_ 
tk liw ie  się ob jaw ia  niź dawniej,  zaw dzięcza ją  oni 
m o ż e  szczególniej ulgę tę  m n ó s tw u  b u d o w l i  
p u b l ic z n y c h ,  p rzeds ięb ranych  tak p rze z  rząd ,  
jak m ias to  sam o i p ró cz  tego p rz e z  ró ż n e  t o ­

w a r z y s t w a  kolei Żelaznych, k tó re  tysiące rąk  
p rac ą  za trudniają .  Lecz  p race  te w iec zn ie  
t r w a ć  nie b ę d ą , a zw a b ie n i  p rze z  nie r o b o ­
tn icy  n ie ty lko  z p ro w in cy i  ale i z zagranicy 
do ś ro d k o w e g o  punk tu  F r a n c y i pozos taną  n a ­
tom ias t  w  P a ry żu  i zw iększą  n ie z a w o d n ie  
liczbę ty c h ,  k tó rzy  nad a rem n ie  za ro b k o w o śc i  
w yg ląda ją .

Podczas g d y  W  gabinecie cisza p o p ie lc o w a  
p a n u je ,  na  w ie lk im  św iec ie  sarnę w e so ło ść  
i pląsy znachodz im y. W czora j  w ie c z o re m  
d a w a ł  H rabia  R a m b u te a u ,  P re fek t  d e p a r ta ­
m e n tu  S e k w a n y ,  sw ó j  ostatni w ielk i bal ,  gdzie 
w  ścisłem znaczeniu  tego s ło w a  og ro m n a  była 
pstrocizna.  M ało  w p a w d z i e  m o n a r c h ó w  ma 
tak pyszne  sale do  p rz y jm o w a n ia  gości,  jak 
P a n  K a ra b u te a u ,  gdy m ieszkanie L u d w ik a  F i ­
lipa co do p rz e p y c h u  i blasku le d w o  z m iesz­
k an iem  P re fek ta  d e p a r ta m e n tu  Sekw-any w  p o ­
r ó w n a n ie  iść m o ż e ,  a gm ach  ten  tysiącem
ś w ie c i  lam p ośw ie tlony  p r a w d z iw ie  czarodzie j­
ski w y s ta w ia  w id o k ;  ale gdy  k aż dem u , choć 
n ie z n a n e m u  od gospodarza  d o m u  i takiemu, 
k tó ry  m u  się nie p r z e d , t a w i ł ,  na ba! p rzybyć  
w o l n o ,  ł a tw o  sobie w y o b ra z ić  m ieszaninę 
o w e g o  to w a r z y s tw a .  Dla tegó też dam y C ia ­
ła dyp lom a tycznego  n igdy na balach tego ro- 
dzajru nie ta ń cz ą ;  nie jedna  a lb o w iem  p o z n a - - 
ła b y  pod  m u n d u r e m  oficera g w a rd y i  n a ro d o ­
w e j  w  tańcu s w e g o  f r y z y  era. l Jo b rań sze  b ę ­
dzie dziś ( w  n i e d z i e l ę )  w i e c z o r e m  z g r o m a ­
dzen ie  u Xięcia M o n tm o re n c e g o ,  gdzie sam 
w y b ó r  tylko w ie lk iego  zap rószono  świata. 
W  środę  ,est w ie  ki bal u d w o r u ,  na który, 
jak zw y c za jn ie  około  4000 osób zaproszono .
I tam  n ieraz  pstro  b a r d z o  w y g l ą d a ,  c h o ć  p r ze -  
pych  d w o r u  nic do życzeni a  n i e  p oz o s t a w i a .  
N aza ,u trz  będzie  bal u Xięc ia  C a p r i o l i , Posła 
neapohtaiiskiego. W  sobotę  na re sz c i e  daje 
X iązę O rleańsk i bal  m a s k o w y ,  a każdy  z a p r ó ­
szony  gość o db ie ra  p rzep is  j ak się m a  p r z e ­
brać.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 29 Stycznia.

P o  p rze d s taw ie n iu  u N. K róla Pru s k i e go  
w  pałacu b u c k in g h a m s k im ,  w  czasie którego 
N . P an  adres  L y ty i  przyjąć rac zy ł ,  zw ie d z i ł  
tenże jeszcze p rzed  p o w r o t e m  do W indsofl*  
s ta roży tny  zam ek k ró lew sk i  H a m p to n  - C o u r t  
n a d  l a t n u ą ,  k tó ry  K ard y n a ł  W olse j ,  Minister 
H en ry k a  V II I .  w y b u d o w a ł - a  po te m  go K r ó ­
ló w )  odstąp ił ,  , W k ló rem  s , /b a r d z o * p ię k n e  
o b ra z y  znajdują. Ze s,ę K ró l tam że d ługo  za- 
t r zy m ać  nie m ó g ł ,  m usia ł w iększą część śa1 
szybko p rze b ieg a ć ,  i vvię|e o b r a z ó w  s ła w n y e h  
m a la rz y  tylko lekko obe jrz eć ,  jak np. dzieła 
R o m a n y ,  C anale tlego ,  C o rreg i i ,  podobn ie  jak 
p o r t r e ty  p ięknych  dam  dyyoru K aró la  II . ,  p ę .
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dzla Sir P io lra  Lelego. Pięć p o r tre tó w  Królo- 
w ć j  Elżbiety w  różnych porach życia zdaw ały  
się Króla najbardziej zajmować, także dw a  p o r ­
tre ty  Henryka V I I I . ,  bafdzićj dla swej histo­
rycznej jak mistrzowskie) wartości. P rzy oglą­
daniu w ybornego  kartonu Rafaela był obecnym 
na żądanie Króla artysta niemiecki, na­
zwiskiem Gruner, k tóry się od kilku miesięcy 
p rzek o p io w an iem  tegoż zaimuje. Król, zna­
ny  z dobrego smaku, długo z Fanem Grune- 
rem  o duchu Rafaela rozm aw iał,  a sp ra w o ­
zdaw cy pow iadają ,  że uwagi N. Pana głębo­
kiej znajomości rzeczy dowiodły. Obraz ten 
tak mu się podobał, ie  jeszcze raz go zobaczyć 
przyobiecał. Następnie udał się jeszcze N. Pan 
do łiali W olseja , znow u tak urządzonej, jak 
Lyla za czasu Kardynała; tu podziwiał Król 
obicie, nie mające sobie rów nego  w  przepy­
chu. W łój hali będzie niezadługo dany bal, 
na którym wszyscy goście w  ubiorze 'i czasów 
Henryka VIII. wystąpią.

1 i o i e t ,  w y w o d z ą c  stopień pokrew ieństw a 
pomiędzy K ró low ą Wiktoryą a Królem P ru ­
skim, wykazuje, ze oboje są p raw nukam i m a t­
ki K ró low ej Karoliny, małżonki Króla Je rze­
go III., która była babką zraarlćj K rólow ej 
pruskićj Ludwiki.

H i s z p a n i a .
_  , ^  M,a r! ry 1 u . dnia 22. Stycznia.
O d  trzech dni t rw ają  obrady nad adressem

^ a lk a  oMinisteryum,, rzadko toczy a takovva lu(aj # ^  J  ^
ciętością. Dotąd roztrząsają tylko adress jako 
całość, tymczasem zda,e si?> d  zarzutj jak’ob°  
rząd wypadkom z ostatniego Października za* 
pobredz me umiał i ogłoszenie Barcelony za 
będącą w  stanie oblężenia, n a j d o t k l i w s z ą  d l a  
Ministeryuro stanowi ranę. W  adressie w y ­
rażono, źe Opatrzność Hiszpanią w  Paździer­
niku ocaliła; s ławy tćj Prezes Rady ministe- 
ryalnćj Bogu przyznać nie chce. W  zapale 
swej m o w y  zaw ołał w czora j:  »nie O p a trz ,
mość, rząd to kraj ocalił!« Hrabia d e  la s  
IS a v a s oświadczył, iz rząd z umysłu spisko­
w i  w ybuchnąć dozw olił ,  aby późnićj mógł 
rolę kata odegrać.* Pan U z a l  (republikanin) 
tw ie rd z i ł ,  że JFrancya teraz właśnie  domaga 
się od Hiszpanii zapłacenia 128 m ilionów  f ran ­
k ó w  za wyłożone w  1823. roku koszta woien- 
me. P ierwszy Minister zaprzeczał temu. N a­
stępnie żalił się Pan Uzal w  nader cierpkich 
Wyrazach n a  w p ły w  Anglii, i p rzyw odził na 
pam ięć , źe m ocarstw o to niegdyś cztćry, pie­
niędzmi naładow ane fregaty hiszpańskie w śró d  
pokoju zagrabiło. Jedyną zasługą rządu  w t z a -  
ete spisku październikowego jest, zdaniem je­
go /  ukaranie, ale zasługa ta została splamiona 
k rw ią  najślachełniejszą, czegoby przecież m o­

żna było uniknąć przez zapobieżenie w y b u -  
chowi. Potem przypom inał Pan Uzal, źe P re­
zes Ministrów drwa poprzedniego z wielką 
oświadczył dumą, ,z istniejący rz?d z po w sta ­
nia z d l .  W rzesn.a w y płyflął. Nie p o w i ­
nien zatćm, zdaniem m ó w ™  być zanadto SU- 
ro w y m  przec iw  uczestnikom now ego ruchu. 
Nareszcie w yw iód ł,  źe M adryt w  nocy z d. 7. 
Października tylko milicyi na rodow ćj ocalenie 
sw e  winien, gdyż wojsko li tylko na obsadze­
niu mieszkania Regenta czynność sw oję  ogra­
niczyło. Wyrazy takow e obudziły gn iew  M i.  
n i s t r a  W o j n y  w  takim stopniu, i i  od łez 
ledw o  mógł m ó w ić ,  i w  pomieszaniu sw ćm  
au to rów  adressu obw in ia ł ,  iź nic na p o c h w a ­
łę armii me przytoczyli. Po tćm  powstał re ­
daktor adressu, Pan O l o z a g a ,  i uchylił nieco 
maskę umiarkowania i konsenwatystycznego 
sposobu myślenia, którą nosił, dopóki był P o ­
słem hiszpańskim przy  dw orze  fhincuzkim. 
"Żołnierze, rzekł, pozostali w iernym i, jak za* 
Wsze; ale dowódzcy  byli zdrajcami. Żołnie­
rzy dostawia naród , d o w ó d zcó w  mianuje 
rząd." Cierpki ten w y b u ch  przec iw  rządo­
w i słuchacze z wielkiemi przyjęli oklaskami. 
Ale cóż pomyślą żołnierze o sw ych  dow ódz-  
each, skoro się o takićj dow iedzą m o w ie?  a jak 
ostrożnie postępuje sobie K ongres, gdy teraz, 
gdzie naród pograniczne mocarstw o do Wojny 
w y z y w a ,  hojnie już między wojskiem  rozsia­
ne ziarno niezgody do dojrzałości doprow adza ł 
Od wczoraj poróżnił się Pan Olozaga sw y m  
ucinkiem z Ministeryum, i stanął w  szeregu 
zw o lenn ików  Lopeza Caballery, którzy go za­
pew nie  jako Ministra n a w e t  niedługo posiłko­
w ać  będą, r

R ozm aite  w ia dom ości.
D u m a  a n g i e l s k a — Kiedyito bićdny lud 

angielski doznaw ać będzie takich wygód, ja- 
p  psy 1 konie lor<Jd w  angielskich?

•er,Sprze,da! Panu Dinon bieguna
I  nSr nCtVVt°ń ten zowie si« B»lhn-

t  kw o t ubogich k°b ić t  w y ży w iło b y  za 
tę kw otę  sw e  dzieci! Gdy ten Ballinkeełe pa- 

n e w  pierwszej gonitw ie, mógłby który a  
r /y s tów  nad jego zgonem mieć raow ęlpo -  

grzebową, na którąby się serce ludzkie krajało.
• Dicdny 1’omasz ziębnie!« Zaiste, klassa robo­
tn ików  angielskich jestto Król L e a r ,

p  g  k  i  sr.
( z  fa z .  Codtt.J 

’dy Chiny w  tćj chwili z pow odu w ojny  
z nglią pow szechną na siebie zwracają u w a ­
gę, nie bez interessu będzie następujący opis
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ich stolicy, Pekinu, w  bliskości którego w  tej 
chw ili może stanowcze zachodzą wypadki, 
gdyż, w edług ostatnich wiadom ości, flota an- 

ielska stała przy ujściu wielkiego kanału, 
tóry prowadzi do stolicy.

Pekin tw orzy doskonały czw orobok, skła- 
da się z trzech m iast, 12 przedm ieść, każde 
około 2 mil długości, tak, że cała stolica ogro­
m ną zajmuje przestrzeń. Ludność jest także 
nadzwyczaj; w ielka, w ynosi bow iem , w edług 
najniższych obliczeń, 1,500,000 dusz. Pałac 
cesarski Cu-Kin-Czyng jest rów nież najgodniej­
szy uw agi ze wszystkich m cnarchicznych 
mieszkań na ziemi, ma boyyiem obw odu prze- 
ezto 12,000 łokci.

Ale Cesarz nie zawsze w  nim przem ieszku­
je;: w  czasie postu zajmuje inny pałac, w któ­
rym  zamieszkuje okrągłą salę, przedstawiającą 
niebo;, sala ta wsparta jest na 82 kolumnach, 
niebiesko pomalowanych, i. złotem przyozdo- 
bionycb, m a nad sobą trzy różne dachy, jeden 
niebieski, drugi żółty, trzeci zielony..

O gród cesarski,, który przytyka do innego 
zam ku, zajmuje 60,000 akrów , zawierających 
g ó ry , jeziora i rzeki ręką ludzką utworzone. 
W  tej kwiecistćj naturze na sztucznych: skałach 
lub na zielonych matach stoją kioski, belwedery, 

orcełanowe wieżyczki i tryumfalne łuki. Znaj. 
uje ich się kilka tysięcy. Każda dolina ma dom

Letni a. raczć j p a łac  —  ra z e m  dw a tysiące. N aj­
piękniejszy z tych pałaców stoi w  środku, sz tu ­
cznego jeziora, pół godziny drogi średnicy ma­
jącego, i. zawiera sto naipysznićj umeblowa­
nych pokoi. Styl, w  którym ten pałac jest 
zbi^łow any, jest tak piękny że naw et gust eu­
ropejski musi go podziwiać.

Ulice Pekinu są.-20 do 30 sążni szerokie, dłu­
gie, pod sznur stawiane i czysto utrzym ywane. 
Domy powiększej części są jednopiętrow e po 
m alowane i mają kupieckie sklepy z żóltemi 
szyldami i powiewającemi chorągiewkami. 
Znajduje się w  nich wiele zakładów dla sztuk 
i  umiejętności, niemnie/ E biblioteka zawiera­
jąca przeszło 300,000 tom ów . Jak pełne życia, 
są wielkie miasta w  Europie, przedstawiają 
tylko niedokładnie hałas, ruch  i tłumy ludu Pe­
kinu. Każde dolne piętro m a swój sklep, każdy 
sklep swój drąg, z czerw oną, zieloną,niebie­
ską, białą chorągiewką i szyldem, na którym 
nietylko napisane nazwisko kupca,ale wszelkie 
tow ary i zalety, jakićmi się szczególniej odzna­
czają. Z  powodu tego m nóstwa-drągów cho­
rągiew ek i szyldów, każda: ulica podobną jest 
do zatoki pokrytej okrętam i z powiewającemi 
banderami. Ulice zacieśnione są, przenośne-
mi budam i, balwierzami i naprawiaczami ko­
ciołków i trzewików. Prócz tych znajdują się 
atałe budy,, yy których sprzedają żywność, tak,,

że pomimo szerokości ulic, zaledwie pozostaje- 
środkiem droga do przechodzenia. Na tćm) 
wązkiem  p r z e j ś c i u  snuje się m nóstw o żołnie­
rzy i oficerów , Mandarynów ró-żnego- rzędu: 
i guzika, i urzędników  policyjnych, którym- 
praw ie wszystkim towarzyszą służący z para­
solami, chustkami, malowanemi latarniami i z. 
innem i różnemi oznakami godności swych P a ­
nó w . T u  przeciskają się także pogrzeby i w e ­
sela z muzyką i długim szeregiem gości. T u  
napotyka się nieskończone szeregi drom ade­
ró w  przy by wająrych z Tataryi, ciąźonych. 
węglami, mnóstwo, w ozów  i kar z ogrodowi- 
nami. Te nieprzeirzane tłumy ludu, która- 
krzyczą, śmie-ą się, różne głosy, jakiemi każdy 
w yw ołuje swoje tow ary, znaki balw ierzów ,. 
którzy dzwonią naswych. interessentów, wszy­
stko to czyni nadzwyczajne na  Europejczyku 
wrażenie.

lO Tal. nagrody.
W  okolicy idąc ze starego rynku przez No­

w ą i VV'ilhelrnoską, ulicę aż do kamienicy Pani 
Tolkem itow ćj, zginął brunatny skórzany pu­
gilares z 40' Tał* w  assygnatacb kassowych, 
złota szpilka gprsowa z turkusami i dw a na. 
rzecz Pana T. stabłewskiego wystawione re- 
wersa. Zacna osoba, która, rzeczy te znalazła-
i  o d d a  j e ,  o d b i e r z e  o d  P a n a .  L e i t g e b r a ,  ku#»
pca , na Garbaracb, 10 T al. nagrody.

Młodzieniec, wiadomości* szkólne posiada­
jący, może mieć miejsce w  handlu

u J. S m ak o w sk i e go.

O tw orzyw szy mój skład trzew ików  dam­
skich w  wielkim* w yborze w  bazarze,, pole­
cam się W ysokićj Szlachcie i Szanownemu- 
O byw atelstw u i upraszam* o łaskawą p a m i ę ć .

L. W  t o ś c i b o r s k i .

C e n y  t a » * * w e
w- mieście 
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Pszenicy szelek . • •* . 2 12 6 2 15
Zyta . dt. . . •- *- • 1 8 9 1 10 a
Jęczmieniach. .  . • c •* •* — 22 6 — 27 6
O w sa .. db. . . ► *- _ 18 _ — 19
Tatarki dt. . . •- _ 22 6 — 25 -
Grochu . dt. ,  . 1 ,_ _ 1 2 6
Ziemiaków d t  . .. 9 — -- 10
Siana cetnar . . • ■ ar — 25 — — 26
Słomy kopa,. . .. *-* . 8 — — 8| 5 —
Masła garniec . . • ■ • • 1 20 — 1,25 —
Spirytusubeczka „ •- • *- 12 — — 12] 5j


